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Zw iązek  R ad zieck i, P o lsk ą  R zeczp osp o litą  L u d o w ą , R ep u b lik ę  C zech os łow acką  
(Rum uńską R ep u b lik ę  L u d o w ą ) do w z ię c ia  u dzia łu  w  spotkan iu  na n a jw y żs zy m

W ed łu g  in fo rm a c ji d z ien n ik a  „D ie  W e lt ” 1 oba pań stw a  n iem ieck ie  u trzym u ją  
o fic ja ln e  stosunki z pań stw em  Jem en. N R F  a k red y to w a ła  sw ego  posła  w  A ra b ii  
S au dy jsk ie j jedn ocześn ie  w  Jem en ie , a N R D  u tw o rzy ła  w  San ie, s to lic y  Jem enu, 
konsu lat gen era ln y .

W  zw ią zk u  z tym  „D ie  W e lt ”  za rzu ca  rzą d o w i za ch od n ion iem ieck iem u  n iek on ­
sekw en cję  i  odstępstw o  od o f ic ja ln ie  p ro k la m o w a n e j zasady, iż  N R F  n ie  b ęd z ie  
u trzym yw ać s tosu n ków  o fic ja ln y c h  z p ań stw em , k tó re  b y  u zna ło  N ie m ie ck ą  R ep u - 
° l ik ę  D em okra tyczn ą . D z ien n ik  za ch od n ion iem ieck i za p y tu je , d laczego  N R F  n ie 
u tw orzy  sw o ich  k on su la tów  np. w  P o lsce, je ż e li r zą d o w i za ch od n ion iem ieck iem u  
nie p rzeszkadza  kon su la t N R D  w  Jem en ie.

Od s tron y  p ra w n e j za gad n ien ie  to jest b a rd z ie j sk om p likow an e, n iż  by  w y n ik a ło
2 p rzed s ta w ien ia  „D ie  W e lt ” . P rzyp o m n ieć  n a leży , że  rząd  N R F , z r y w a ją c  s to ­
sunki d yp lom a tyczn e  z J u gos ław ią  na sku tek  u znan ia  p rze z  n ią  N R D , n ad a l u t r z y ­
mał stosunki konsu larne, o p ie ra ją c  s ię na tezie , że s tosunki kon su la rn e  n ie  m a ją  
charak teru  s tosu n ków  o fię ja ln y c h  L>. T e za  ta od s tron y  p ra w n e j m oże  bu dzić  różn e  
w ą tp liw ośc i. A n a lizu ją c  b ow iem  p rob lem , c zy  u trzy m y w a n ie  s tosu n ków  k on su la r-  
nych oznacza  dorozu m ian e  uznan ie pań stw a , n a le ży  w p ie rw  rozróżn ić , c zy  dany 
Konsul b y ł m ia n o w an y  z żądan iem  u d zie len ia  m u  exequatur, czy  też b ez tego  
żądania. W  p ie rw szy m  p rzyp ad k u  p ra k tyk a  pań stw  b y ła  ro zb ie żn a  i n ie  p o zw a la  
na w ysn u c ie  o gó ln ego  w n iosku , iż  żądan ie  exequatur  oznacza  u zn an ie  ze  s tron y  p ań ­
stwa d om aga jącego  się. W  d ru g im  p rzyp ad k u , tj. p rzy  m ia n ow an iu  konsu la  b ez żą d a ­
nia exequatur, te o re ty c y  p ra w a  m ięd zyn a ro d o w ego  u w aża ją , że  n ie  zach odzi w  ogó le  
fak t u z n a n i a W  n in ie js zym  p rzyp ad k u  w a żn ie js z e  je s t p y tan ie , c zy  u d z ie len ie  
exequatur (p rze z  Jem en ) je s t rów n ozn aczn e  z u zn an iem  rządu, a w  p rzyp ad k u  N R D  
także i pań stw a . T e o re ty c y  o p o w ia d a ją  się za pog lądem , iż  u d z ie len ie  exequatur 
jest rów n ozn aczn e  z d orozu m ian ym  u zn an iem  *. A c zk o lw ie k  w ię c  teza  rządu  za ­
chod n ion iem ieck iego  o n ie o fic ja ln y m  ch a rak te rze  stosu n ków  k on su la rn ych  budzi 
Pow ażne w ą tp liw o ś c i teo re tyczn e , s tan ow i ona u zasadn ien ie  d la  fak tu  u trzy m yw a n ia  
P rzez N R F  stosunków  d yp lom a tyczn ych  z Jem enem , p rzy  jedn oczesn ym  is tn ien iu  
konsulatu  gen era ln ego  N R D  w  s to lic y  J em en u 5.

Jest ju ż d oroczn ym  zw y c za je m  n iem ieck ich  o rga n iza c ji p rzes ied leń czych  u rzą ­
d zan ie w  ok res ie  Z ie lo n y ch  Ś w ią t  spotkań  z iom k ow sk ich . W  ty m  roku , oprócz 
szeregu  p om n ie jszych , o rga n izow an ych  p rze z  z io m k o s tw o  ś ląskie, o d b y ły  się d w a  
w ięk sze .

1 „Die Welt“ z dn. 20 V 1958.
2 Por. notę „Skutki zerwania stosunków dyplomatycznych NRF-Jugoslawia, „Przegią ł 

Zachodni" 1958 nr 1 , s. 156—157.
’ H. L a u t e r p a c h t ,  Recognition in International Law Cambridge 1948, s. 383.
1 Tamże, s. 387.
5 Nie dysponujemy dokładnymi danymi dotyczącymi powstania konsulatu NRD w Jemenie. 

Nie wspomina o nim „Jahrbuch der Deutschen Demokratischen Republik". Berlin 1957.
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Jak p od a je  „O s t-W e s t-K u r ie r ”  1958, n r 22, w  S tu ttg a rc ie  spo tk a li się N iem cy  
sudeccy, w  K asse l —  p rzes ied leń cy  z P om orza . W ym ien ion a  gazeta  p rzy zn a je , iż 
spotkan iom  tym  nadano ch arak ter czys to  p o lity c zn y . Ilo śc ią  u czestn ików  dem on ­
s tra c ji u s iłow an o  zap rzeczyć  s tw ie rd za n ym  w  ty m  sam ym  num erze  z g o ryc zą  „o b ja ­
w om  zob o ję tn ien ia  na sp ra w y  n a ro d o w e” , ja k ie  —  c y tu jem y  za  tym że  O W K  —• 
,,w  za sycon ej cudem  gospod arczym  R ep u b lice  Z w ią zk o w e j w c a le  n ie  n ależą  do 
rzad k ośc i” .

B a rd z ie j szczegó łow ym , op isem  „sp o tk an ia ”  N ie m c ó w  sudeckich  w  S tu ttga rc ie  
za ję ła  się „F ra n k fu r te r  A llg em e in e  Z e itu n g ”  z 27 V  58 n r 120: 41 p o c ią g ó w  spe­
c ja ln ych , 300 au tobusów , 5000 sam ochodów , 250000 p rzes ied leń ców  —  o to  c y fr y  
godne n orym b ersk ich  „p a r te ita g ó w ” . 20 m in u t trw a ło  o d c zy tyw a n ie  lis ty  u rzędów
i gości h on orow ych . P r z y b y l i  c z łon k o w ie  rządu , dyp lom aci, p rzed s ta w ic ie le  kośc io ła , 
a rys tok ra c ja . Z e  szczegó ln ym  za d ow o len iem  w ita n o  tam  F ran c iszk a  J ó ze fa  II ,  
k s ięc ia  L ich ten ste in u .

Zn am ien n e  są u zasadn ien ia  p o trzeb y  ta k iego  „sp o tk a n ia ”  w  u jęc iu  m in is tró w  
L in d ra th a  i Seebohm a. P ie rw s z y  o k reś lił lap id a rn ie , że „n ie  sam ym  Chlebem  
ż y je  c z ło w iek ” . D ru g i w y ra z ił  się d ob itn ie j. O spałość tych , „k tó r z y  b y lib y  chętn ie  
.się do nas n ie  p rzy zn a li” , k aże  p rzes ied leń com  tym  n a ta rc zy w ie j w y su w a ć  sw e 
żądan ia . Ż y c zen iem  m in is tra  Seebohm a b y ło b y  „u s łyszeć  choć ra z  w  n iem ieck im  
B u ndestagu ”  p rzem ów ien ie , ja k ie  w y g ło s ił  p rzed  K on gresem  S ta n ów  Z je d n o c zo ­
nych  C a ro ll R eece. P ik a n tn ym  szczegó łem  b y ło  u s tan ow ien ie  —  za sp raw ą  S ee- 
Dohma —  „E u ro p e jsk ie j n agrod y  K a ro la ” . M a  ona n a w ią zy w a ć  do t r a d y c ji cesarza 
K a ro la  IV , k tó re go  p rogram  p o lity c zn y  —  ja k  się w y ra z ił  m ów ca  L o d gm a n  von  
A u en  —  p rzep o jo n y  b y ł ideą p o k o jo w ego  w sp ó łży c ia  N ie m c ó w  i S łow ian . Jak  na 
iron ię  u d ekorow an o  m eda lem  w y o b ra ża ją cy m  zło tą  b u llę  cesarza  z 1356 r. g en e ­
ra ła  P rch a lę , e m ig ra cy jn ego  p o lityk a  czesk iego . T en  p ra k tyc zn ie  n ikogo  n ie  re p r e ­
zen tu jący  gen era ł n ie  w s ty d z ił  się w y g ło s ić  tran sm itow an ego  p rze z  tr zy  ro zg łośn ie  
n iem ieck ie  „p rzem ó w ien ia  do narodu  c zesk iego ” . D a ł też p r z y  o k a z ji w y ra z  p r z e ­
konaniu , w  k tó rym  żądan ia  N iem ców  sudeck ich  do p ow ro tu  uznał za n ader o c z y ­
w is te  i n ie  p ozbaw ion e  p od s taw  p raw n ych . U c zy n ił to  ju ż  zresztą  w  1950 r., z a w ie ra ­
ją c  z  n im i o d p ow ied n i „u k ła d ” .

N a g ro d ę  k u ltu ra ln ą  za r. 1958 o trzym a ł K o lb en h eye r , p iew ca  m a ło  ch lubnych  
dn i R zeszy  N ie m ie ck ie j.  N ie  o b y ło  się b ez fa n fa r , b ic ia  w  w e rb le  i  skąd in ąd  zn a ­
nych  „ fa c k e lzu g ó w ” . N ie  p ozb a w ion y  poczu cia  hum oru  k orespon den t g a ze ty  „F r a n k ­
fu r te r  A llg em e in e  Z e itu n g ” tak  k oń czy  w  n rze  120 sw ó j a r tyk u ł na tem a t „s p o t­
k an ia ” . C y tu jem y :

„W  uszach trw a  jeszcze  ż a r liw y  o k rzyk  k s ięc ia  F u rsten b erga : ,P o w o ła n i j e ­
steśm y, b y  d zia łać  jak o  pośredn icy  m ię d zy  W sch odem  a Zach odem . M u s im y  tam  
zn ów  w róc ić . M y  p o tra fim y  się tam  zn a leźć ’ . P oś ród  u czes tn ik ów  sta ł c z łow iek , 
k tó ry  za p y tan y  o b a rw y  sw ych  stron  rod zin n ych  od p ow ied z ia ł: ,Na ty m  się n ie 
znam . P o lity k a  m n ie  n ie  in te resu je  . . . ’

P od ob n y  p rzeb ie g  m ia ło  spo tkan ie  w  K asse l. P rze s ied leń cy  p om orscy  d la  o d ­
m ia n y  za in scen izow a li w  m ie jsce  fa n fa r  i w e rb li nocny p rzem arsz  w  m ilc zen iu  
u licam i m iasta . P a tron a t nad z ja zd em  ob ją ł k an c le rz  A d en a u er. W ed łu g  „D ie  
W e lt ”  z dn ia  27 V  „sp o tk an ie ”  stało  pod zn ak iem  żądań p ow ro tu  P o m orza  do R zeszy
i z jed n oczen ia  N iem iec . N a  tem at n aw iązan ia  dob rosąs ied zk ich  stosu nków
i  P o lsk ą  w y p o w ie d z ia ł s ię L em m er, m in is te r  d la  sp raw  ogó ln on iem ieck ich . O c zy ­
w iś c ie  —  za strzeg ł on —  nie m oże to  nastąp ić  za cenę uznan ia g ra n icy  na O d rze -  
N ys ie . T en  sam  m ów ca  dom aga ł się z jed n oczen ia  N iem iec . W y k lu c za ł jed n ak  w s z e l­
k ie  p ró b y  p orozu m ien ia  się z rządem  N R D .

D la  ocen y  obu spotkań  o d d a jm y  głos  sam ym  N iem com . U k azu ją ce  s ię  w  H a m ­
burgu  p ism o „D as  A n d e re  D eu tsch lan d ”  w  nu m erze  12 z c ze rw ca  rb. s tw ie rd za :

„N ic  now ego . M ó w iło  się o n iezap rzeczon ym  p ra w ie  do stron  rod zin n ych , o za -
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niechan iu  zem sty  i gw a łtu , o dob rosąs ied zk ich  stosunkach. R ad zon o  u zb ro ić  się 
w  c ie rp l iw o ś ć . .  . j O rea ln ych  p rop ozy c ja ch  an i słychu, bo ich  n ie  m a i  b yć  n ie 
może, skoro  sto i s ię na stan ow isku  .w szys tk o  a lb o  n ic ’. Jest to  w ię c  p ap lan ie  
w C h m u ro k u k u łk o w ie . . . .

. . .  na obu spotkan iach  an i s łow em  n ie  w sp om n ian o  o zb ro jen ia ch  a tom ow ych  
Republiki F ed era ln e j, k tó re  k w es t ię  z jed n oczen ia  N ie m ie c  p rzesu w a ją  na św. N ig d y . 
N ie  w y p a d a ło  zresztą  in acze j, je ś li p rzed  k ilk u  ty go d n iam i p rasa  p rzes ied leń cza  
w ita ła  z h u k iem  w p ro w a d zen ie  ty ch  zb ro jeń .

P od su m ow u jąc  oba spotkan ia  m ożna p ow ied z ie ć : jak  za w sze  dużo w r za w y , 
żadnych  p o zy ty w n ych  zm ian , a za tem  w y n ik  b rzm i zn ów  ,N u ll-K o m m a -N ic h ts '.”

W  ob lic zu  tru dnego  p o ło żen ia  re p a tr ia n tó w  n iem ieck ich  z P o lsk i i u chodźców  
z N R D , a n ied osta teczn e j op iek i nad n im i w ła d z  za ch od n ion iem ieck ich , p od ję ta  
została w  lis top a d z ie  1957 r. w  N R F , z in ic ja ty w y  p ry w a tn e j, ak c ja  p om ocy  pod 
nazwą „F r ie d la n d h ilfe ”  (od  n a zw y  obozu p rze jś c io w e go  F r ied la n d ). M im o  że  in ic ja ­
tyw a ta w y s z ła  od d y rek to ra  w ie lk ich  za k ład ó w  p rzem ys ło w ych  „B a y e r w e rk e ” 
Jacoby, a w ię c  p ozo rn ie  m og ła  lic z y ć  na p op a rc ie  k ó ł w ie lk o p rzem y s ło w y c h  i f in a n ­
sow ych, a na cze le  „F r ie d la n d h il fe ”  stanął O b erlan der, m in is te r  sp ra w  uchodźców , 
jak  dotychczas cała a k c ja  n ie  dała w ie lk ic h  w y n ik ó w . Od lis topada  1957 do 
Począ tk ów  lu tego  1958 r. zeb ran o  ty lk o  n ieco  ponad  900 tys. m a rek  w  go tó w ce
i o fia rach  rzec zow ych .

P o w ta rza n e  w  p ras ie  w e zw a n ia  do sk ładan ia  o fia r  n ie  da ły  w ięk szego  skutku. 
Jak w y n ik a  z ro zp a c z liw eg o  ape lu  k om ite tu  „F r ie d la n d h il fe ’\ do końca m a ja  br. 
W płyn ęło  ogó łem  o fia r  w  g o tó w ce  i rz ec zo w y ch  na sum ę 1 m in  200 tys. m arek . 
Z a ró w n o  w ob ec  trudnego  p o ło żen ia  d z ie s ią tk ów  ty s ię cy  rep a tr ia n tó w  i uchodźców , 
jak  i w ob ec  rek la m o w a n ego  szeroko  d ob rob y tu  w  k ra ju  „cudu  gosp od a rczego ” , 
złożona d otychczas sum a (ob e jm u jąca , co s zczegó ln ie  n a le ży  p od k reś lić , n aw et 
d a ry  rzeczow e , a w ię c  sk ład a ją ce  się ró w n ie ż  z p rze d m io tó w  u żyw a n ych ) jes t 
k rop lą  w  m orzu  w  odn iesien iu  do p o trzeb  rep a tr ia n tó w  i u ch odźców  ja k  i b ogactw a  
N iem iec  zachodnich .

T o te ż  „F ra n k fu r te r  A llg e m e in e  Z e itu n g ”  (z  7 V I  58) zm uszona je s t s tw ie rd z ić , 
■ż akc ja  zb ie ran ia  o fia r  na rzec z  „F r ie d la n d h ilfe ”  dała d otychczas  „p o ża ło w a n ia  
■godny w y n ik ”  ( ein jam m ervolles Ergebnis ) i  w y su w a  w  zw ią zk u  z  ty m  p y ta n ie : 
czy  w  N R F  i je j  d ob ro b yc ie  za g in ę ła  o fia rn ość?  —  Jeden  z  g łó w n ych  o rga n ów  
burżu az ji zach od n ion iem ieck ie j, ja k im  je s t F A Z , od p ow ia d a  na zadane p rze z  s ieb ie  
Py tan ie , że  o fia rn ość  n ie  za g in ę ła  i że  je s t  ona w ie lk a , k ie d y  „w s trzą sa  sercam i 
jak ie ś  spon tan iczne w y d a rze n ie ” . Jako  p rzyk ła d  p rzy ta c za  ten  dzienn ik , że  „p o  
w yda rzen iach  na W ęg rze ch  i  nad 'K a n a łe m  S u esk im ” o b y w a te le  N R F  w  k ró tk im  
czasie  z ło ży li ponad  35 m in  m a rek  w  g o tó w ce  i  o fia ra ch  rzec zo w ych , że w  N R F  
zebrano 60°/o sum, o fia ro w a n y ch  w  E u rop ie  za ch od n ie j na rzecz  u ch odźców  z  W ęg ie r .

D la czego  w ię c  tak  n ik łą  o k a zu je  się o fia rn ość  o b y w a te li za ch od n ion iem ieck ich  
W obec re p a tr ia n tó w  i u chodźców , p rzy b y w a ją c y c h  do „O jc z y z n y ”  ja k o  rzek om ych  
>,o fia r  p rze ś la d o w a ń ” ? N a  ta k ie  nasze p y tan ie , n arzu ca jące  się w  ob lic zu  n ik łego  
p ow od zen ia  „F r ie d la n d h il fe ” , od p ow ia d a  F A Z :

„P o le g a  to  zapew n e  na tym , iż  ru ch  u c ieczk i (Fluchtbewegung)  i sku tk i w o jn y  
uw aża się w  N iem czech  ja k o  stan s ta ły  i n ikogo  ju ż  one n ie  p oru sza ją . G odzen ie  
się z p o trzeb ą  w łasn ych  ro d a k ów  i odw racan ie  ócz od n ie j je s t n ieszczęsne. K a żd y , 
k to  m oże  się p rzy c zy n ić  do z łagod zen ia  p o trzeb y  tych  lu dzi, p ow in ien  to  u czyn ić ” .

J. S.

„ F R IE D L A N D - H IL F E ”  N IE  Z N A L A Z Ł A  O D D Ź W IĘ K U  
W S R O D  L U D N O Ś C I N IE M IE C  Z A C H O D N IC H

Przegląd Zachodni, nr 4, 1958 Instytut Zachodni


